
O d  R e d a k c y i K u r ie r a  W a r s z a w s k ie g o .
Z dniem lszym  Października rozpoczynamy kwartał 

4ty roku 1858go. .
Raczą Łaskawi P ren u m era to ró w  zamieszkali na 

prowincji, dla uniknienia wszelkiej zwłoki w odbiorze 
pierwszych numerów Kurjera , w następnym kwartale, 
poczynić wczesne na właściwych Urzędach i Stacjach
Pocztowych zapisy.

Cena prenumeraty Kurjera, pozostaje ta sama, jaka 
by ła  od początku założenia tego p ism a:

W  Warszawie, rocznie, rs. 4 kop: 80 (czyli złp: <iZ): 
półrocznie, rs. 2 kop: 40 (czyli złp: 16); kwartalnie, 
rs  1 kop: 20 (czyli złp: 8). Z roznoszeniem do domów, 
pó 5 kop: (czyli gr: 10) więcej na miesiąc. _

Prenumerować można w Redakcji Kurjera  i w Kan
torach tegoż pisma.

W  Królestwie zaś i w Cesarstwie, prenumerata wy
nosi: rocznie, rs. 6 kop: 60 (czyli złp: 44); półrocznie, 
rs. 3 kop: 30 (czyli złp: 22); kwartalnie rs. 1 kop: 65

prenum eratorowie życzący odbierać Kurjera  w  od- 
dzielnych kopertach, pod swoim adresem, tak w Króle
stwie jako i Cesarstwie, dopłacą na koperty rs. 1, na 
kw artał, i wówczas v, żądaniem swojem zechcą się zgło
sić listownie do Pocztowej Expedycyj Gazet w W ar- 
szawie, lub do Redakcji Kurjera Warszawskiego, 
przesyłając na prenum eratę: roczną, rs. 10 kop: 60; 
półroczną, rs. 5 k. 30; kwartalną, rs. 2 k. 65.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, zgodnie z wnioskiem JW. Za
rządzającego Służbą Cywilną, Najmiłościwiej zezwolić 
raczył na pozostawienie w Królestwie Polskiem, na za
sadach Ukazu N a jW * ^ 60 * dnia 15 (27) Maja 1856 r. 
wychodźcy Polskiego Jana-Nepomucena Maleczyńskie- 
go, który powrócił do kraju bez uzyskania stosowne-

. po na to pozwolenia.
Gazeta Rządowa  wNr 200 i następnych, ogłasza za- 

twierdzoną.przez NAJJAŚNIEJSZEGO PANA, Ustawę 
dla Pensji Żtńskiej w Warszawie.

Z a rzą d  W arszaw skiego Ober-Policm ajstra, wezwał 
P. Witolda H rynczewicza, Obywatela, z Cesarstwa przy
byłego; tudzież P. Antoniego-Aloizego dwóch imion 
K arne kie go, syna Obywatela, ażeby w mteresaach wła
snych zgłosili się do Zarządu Poh«ł», lob obecne swe
zamieszkania wskazali. „  . . , .

JW . Jenerał Lejtnant S ta l ran H olstem , przyjechał

* *JW. Ri: Radca Stanu Hr: Kossakowski, Prezes Herol
dii Królestwa Polskiego, powróoił z Cesarstwa.

JW. Jenerał Lejtnant Oldenburg. Naczelnik 10go O- 
kręgu Straży Wewnętrznej, wyjechał do Nowogeorgie-

WSJutro , jako w piątą smutną rocznicę skonu ś. p. Ade
lajdy z Lasockich Pałuskiej, odbędzie się w Kościele 
Powązkowskim żałobne Nabożeństwo o godzinie lOtaj

z rana; na które, pozostały Mąż wraz z Dziećmi, Kre
wnych i Przyjaciół zaprasza. _

Jutro, jako w rocznicę śmierci s. p. Kleonory K r z y 
żanow skiej, odprawione zostanie żałobne Nabożeństwo 
o godz: 9ej rano, w Kościele Pragskim; na które, pozo
stały Mąż, zaprasza Krewnych i Przyjacjoł. _

Jutro, jako w smutną pierwszą rocznicę śmierci ś. p. 
Adama Charczewskiego, Obywatela m. Warszawy, od
będzie się za spokój jego duszy, żałobne Nabożeństwo, 
w Kościele XX. Franciszkanów, o godz: 10 U z rana, 
na które, pozostała Zona wraz z Dziećmi i Wnukami, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych.

Jutro, jako w rocznicę śmierci ś. p. Michała Grocno- 
wskiego. b. Sekretarza Sekcji Duchownej w Komissji 
Rz: S. W. i D., odbędzie się w Kościele Powązkowskim
0 godz: lOtj z rana, żałobne Nabożeństwo; na które, po
została Żona i Córka, Familję i Przyjaciół zmarłego, 
zapraszają.

Ludwik Łomińshi, Obywatel m. Warszawy, opatrzo
ny ŚS. SAKRAMENTAMI, w dniu 12 b. m. zakończył 
doczesne życie. Stroskana Żona,^ Ojciec i Sjostry, za
praszają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy
prowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 4tej po południu,
1 Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Powązkowski 
odbyć się mając.

Krysztof H awryng, przeżywszy lat 79, onegdaj roz
stał się z tym światem. Pozostała lam ilja , zaprasza 
Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, jutro o 
godz: 2giej po południu, z Kościoła XX. Bernardynów, 
na smętarz Powązkowski. , , .

W dniu onegdajszym, przeżywszy lat 64, zakończyła 
życie Marjanna z Szymanowskich Zaw adzka. Pozostali 
Synowie i Córki zapraszają, Krewnych i Przyjaciół na 
Nabożeństwo za spokój jej duszy, odbywające się co
dziennie od godz: 9ej do 12ej, w Kościele XX. Reforma
tów, a dziś o godz: 5ej po południu, ca exportaeję zwłok 
na smętarz Powązkowski. .

Emilia z Laskowskich Piątkow ska, Zona Obrońcy 
Senatu, przeżywszy lat 52, po długiej i ciężkiej choro
bie, wczoraj przeniosła się do wieczności. Pozostały 
Mąż wraz z Dziećmi, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, 
na exportację zwłok, jutro o godz: 6tfj po południu, 
z domu własnego przy ulicy Nowe-Miasto, do rogatek 
Moskiewskich; zkąd ciało odprowadzone będzie do gro
bu familijnego w mieście Kołbieli, i tamże po odbytem 
Nabożeństwie, w d iia 17 b. m., zwłoki złozone zosta
ną na wieczny spoczynek.

Wczoraj Najdostojniejszy Arcy-Biskup Metropolita, 
JW  JX- Fijaltowski, Prezes War: Tow; Dobr:, w asy-
stencjiVice-Prezesów Administracji Ogólnej t e g o ż  Tst wa,
JW . X. Prałata Dekerta, i JO. Tad: Xr.ia Lubom irskie
go, oraz innych Członków, zwiedził we wszystkich 
szczegółach Instytut starców i kalek, oraz Zakład sierot 
płci ż ńskiej, pod opieką Tstwa zostające.

W nocy z dnia 12go na 13ty b. m., jeden z mie
szkańców Saskiej Kępy, przybijając czółnem, na klórem



p rze w o n ł  kilka osób do brzegu Wisły od strony Solca, 
po trąc ił  tak mocno o galar, iż skutkiem tego człowiek 
jeden  wy padł z czółna pod tenże galar i utonął.  Wedle 
powziętej wiadomości, człowiek ten pozostawać miał 
w służbie w ekonomji Warszawa części Iszej, liczył 
lat 19, na irnie mu było Antoni, z nazwiska niewiado
my- CieŁi jego dotąd nie wynaleziono.

Naczelnik W arszaw skiej S tra ży  Ogniowej w W ar
szawie. — Zawiadamia, iż w przyszły Piątek, to jest 
dnia 5 (17) Września r. b., o godzinie 4ej z południa, na 
targu Końskim Muranów zwanym,sprzedane będą przez 
g ło śną  publiczną licytację wyraożerowane z Warszaw
skiej Straży Ogniowej konie. Chęć zatem kupna mający, 
zechcą się w terminie i miejscu oznaczonym zgłosić.—  
P ułkow nik  Hanke.

Dnia 26  z. m., otwartą została nowo-wzniesiona sy
nagoga przy ulicy Nalewki w domu Nr 2250. W  dniu 
je j  otwarcie, odbył się w tejże synagodze ślub zawarty 
przez Pana J. Benas, kupca z Poznania z Panną Rozelją 
Braum an, córką tutejszego Obywatela. Mnóstwo osób 
asystowało temu obrzędowi, odbytemu w nowo wznie
sionym domu modlitwy, dla wyznawców Izraelskiej wia
ry. Cała ta budowa, oświetlona została już gazem, a 
wspaniały żyrandol o 30tu kilku świecznikach, zamiesz
czony u góry, nie m ało  daje blasku, wsparty będąc bo- 
cznemi kandelabrami również światłem gazowem opa
trzonemu

Zbiór wiadomości z mechaniki stosowanej, tłómaczo- 
ne z francuzkiego przez Józefa Spornego , Inżenjera Po
wiatowego zeszyt 4ty wyszedł już  z druku. Szanowni 
Prenumeratorowie, zgłoszą się po odbiór rzeczonego ze
szytu, do miejsc, gdzie abonament złożyli. Przedpłata 
na całe dzieło wynosi rs. 2 k, 25; którą uiszcza się przy 
l m  zeszycie k. 75; przy 2ej: k. 50; przy 3e j :  k. 50; 
przy 4 m :  k. 50; zeszyt 5ty bezpłatnie. Sprzedażą tak 
biletów pretum eracyjnych, jekoteż i wyszłych poszytów, 
zajmuje się również W. R ajzacher , przy ulicy Bielań
skiej Nr 595.

P. Bronisław M arczewski, og łos i ł  Prospekt na mają
ce wyjść wkrótce z druku dzieło Morina, Jenerała Arty- 
lerji,  Członka Francuzkiei Akademji Nauk, p. n.: P rze
w odnik P ra k tyc zn y , dla Inżeojerów, Mechaników, Bu
downiczych i Artylerzystów, obejmujący wszelkie zasady, 
tyczące się różnych rodzajów konstrukcji i fabrykacji, 
przetłómaczony na język polski, podług ostatniego wy- 
dauia Psryzkiego, i dopełniony pćźoiejszemi doświad
czeniami, tudzież zastosowaniami do Inżenjerji koremu- 
eikseji lądowych i wodnych, kolei żelaznych i Agrono- 
roji, oraz tablicami zamiany miar metrycznych na stopo-

przez Bronisł: Marczewskiego , Inżenjera kommu- 
mfcacji. Dzieło to wyjdzie w 4ch poszytacb. Cena całe
go  dzieła rs. 4. Nabywać je  można sposobem prenum e
raty we wszystkich xięgsrniacb, oraz na Stacjach i Urzę- 
de< h Pocztowych, opłacając przy zapisaniu się rs. 1, i 
następnie przy odbiorze 1, 2 i 3go poszytu, również po 
rs. 1; ostatni zaś poszyt, doręczony zostanie bez żadnej 
dopłaty- | 0 wyjściu dzitła, cena podwyższoną zostanie.

Z  Lublin*1 piszą nam co następu je : Znana u Was
w Warszawie, iŁłodziutką Artystka p. Ani)a Babetta
Ho/as, w p rze jadz ie  swoim przez Lublin, dała tu trzy 
koncerta : jeden w teatrze, <jwa w gftjj resursowej. Źe 
przybyła bez listów  rekomendacyjnych, a imię jej nie
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tak jeszcze głośne, Publiczność więc nasta  wcale nieli
cznie zebrała się w Teatrze. Dopiero, kiedy usłyszano 
to osobliwsze, l i c i e  lat liczące dziecko, kiedy m iłośn i
cy muzyki nie mogli s:ę niero nacieszyć i rapieścić, Re
sursa, nie chcąc pozbawić Członków swoich, sposobno
ści słyszenia tego fenomenalnego talentu, urządziła dla 
niej dwa koncerta. Na < bu, massa znajdowała się s łu 
chaczy, a wszyscy z nadzwyczajnem współczuciem przyj
mowali ten młodociany talent, nie szczędząc w dowód 
swego zadowolenia ni oklasków, ni wywoływań po ka
żdym odegranym ustępie. Znawcy szczególniej podzi
wiają tę pewność  i dokładność, z jaką ta m ała  dziecina 
wykonywała klassyczne dzieła, jak  r.p: Radego, Mejze- 
dera, z jakiem pojęciem odegrała utwory Vieuxtem ps, 
Berjola. Stakata z pod smyczka malutkiej Holas. jak  
perełki się sypały, a czystość flageoletów zadziwiała, 
mianowicie w ptaszkach Hausera. Krótko mówiąc, 
Babetka  bawiąc u nas przeszło tydzień, wiele nam 
sprawiła przyjemności: wyrywano ją sobie, dawa
no wieczorki muzyczne, na których i nasi amatoro
w i  się popisywali, a w końcu pożegnano z życzeniem, 
aby zdobyła sobie kiedyś palmę, k tórej przy ciągłym 
postępie i pracy, niewątpliwie się doczeka.

O wystąpieniu Panny Morskiej, Śpiewaczki, w roli 
Walentyny w Hugonotach na scenie Hamburgskiej, p i
szą co następuje: »Szkoła piękna, g łos wdzięczny,’ gra 
szlachetna, a sama tez Artystka powabna i gustownie u- 
brana, dobre na słuchaczach zrobiła wrażenie; chociaż 
jak  to zwykle [bywa, obawa, zawsze z pierwszem przed 
nieznajomą Publicznością połączona wystąpieniem, ście
śniała bujny jej rozwój g łosu .” Panna Morska, jak  
wspomnieliśmy, znana jest w Warszawie z wystąpień na 
scenie tutejszego Teatru.

Amatorom pięknych koni udziela się wiadomość, i i  
synowie P. Htnocha z Cesarstwa Rossyjskiego, sprowa
dzą na tegoroczny jarm ark w m. Łowiczu z tegoż Ce
sarstwa, koni sztuk 180 różnej maści, bardzo rasowych, 
i 10 ogierów także rasowych i bardzo pięknych, różnej 
maści. W liczbie tych koni, znajdują się klacze pocho
dzące ze stada Ces a r s k ie g o , n a  co  właściciele gotowi s ą ,  
chęć kupna mającym, złożyć świadectwo pochodzenia 
udowadniające, z jakiego ogiera każdy z tych koni oso
bno, jest zrodzony.

W  liczbie oświetlanych zakładów gazem, wczoraj po 
raz pierwszy oświetlono nim skład szkła i fajaosu Pana 
Schifnera, na rogu ulicy Bielańskiej i Senatorskiej, 
w domu P. Lewenberga pod Nr 467a.

(A. n.) Humorystyczne śpiewki i inne dziełka muje, 
tak łaskawie przyjęte od szanownej Publiczności, ośmie
liły mnie do delszej pracy w tym rodzaju literatury. Za 
miesiąc najdalej wyjdą Ramotki i Anegdotki, z ok ładka
mi litografowanemi. Ktoby zatem przed wyjściem życzył
sobie zaprenumerować, to za kop: 30, dostanie bilet na 
toż dziełko, i w dodatku ładną Polecztę os fortepjan, 
mojej kompozycji, w mieszkaniu przy ulicy Bielańskiej 
w zajezdzie Białostockim—  Soter Rozbicki.

Ustalona pogoda korzystać z zabawy pozwala, dla te
go też dnia jutrzejszego, po odegraniu przez orkiestrę 
Pana E. Back, P’erwszo-rzędnyeh utworów mnzycznycb, 
spalony b ędzie ,  w Dolinie Szwajcarskiej, piękny i oka
zały f a j e r w e r k ,  z piętnastu sztuk zupełnie nowych z ło 
żony.
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Z przekształcających się wystaw przedsklepowych, 
z taką elegancją urządzonych, uległa także przemianie i 
wystawa znanego od lat wielu zakładu jubilerskiego P. 
Augusta Wiedigera, przy ulicy Senatorskiej Nr 496 
w Warszawie, naprzeciw pałacu Prymasowskiego. W y
stawa ta przybrana w pełoe gustu i wykwintności wyro
by, któremi zakład P .Wiedigera, odznacza się, przed
stawia prawdziwy efekt, zwłaszcza wieczorem przy o- 
świetleuiu gazowem. Ten sam tamże efekt sprawiają 
wyroby eleganckie wewnątrz magazynu umieszczo
ne, składające się z tego wszystkiego, co tylko wchodzi 
w zakres jubilerskiego zawodu, a celujące tak wykoń
czeniem jak gustem.

Wczoraj w Teatrze Rozmaitości (w Teatrze Wielkim), 
przy wołani zostali: po Komedji M atka, Pani Ziemiń- 
aka, Panna D utkiew icz, PP: R ych ter  i T rapszo; po 
Komedji P rzy s łu g a ,  Pani Ziem -ńska, Panna G ąsowicz 
i Pan R ych ter  po 2-kroć, oraz Pan Chomanowski; po 
K o m e d j i  Janek z  p o d  Ojcowa, Pan P anczykow ski.

Kurs wczorajszy: za p ó ł- im p e rja ły , dają rs. 5 kop: 
k fy z a o b lig i  Skarbow e  oprócz kuponu, żądają rs. 92 
kop: 93, dają rs. 92 kop: 43, wartość kuponu rs. 1 kop: 
822/q> za l is ty  zastaw n e  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 kop: 74, dają rs. 14 kop: 71, wartość ku 
ponu kop: 132/ 3; za R ossy jską  pożyczkę z roku 1854, 
d8ją rs. 112 kop: 39; z roku 1855, dają rs. 115 kop :39, 
wartość kuponu rs. 2 kop: IP /o -

Jutro przy ulicy Miodowej w ogrodzie u P. L aszkiew i- 
cza, na beutfis P. E ichełberga, Dyrektora muzyki B e r 
lińskiej, która wkrótce Warszawę opuści, danym będzie 
wielki pożegnaloo-muzykalny wieczór, w czasie którego 
10 balonów Paryzkich puszczonych zostanie, a każdy 
odmienny i ciekawy przedmiot w górę z sobą uniesie. 
Wodotrysk cały kwiatami przyozdobiony, i różowym 
płynem napełniony, nowe oryginalne figury przedsta
wiać będzie, a wieczorem w czasie bojowej muzyki, nad
spodziewana iiluminacja brylantowa okazaną zostanie. 
Wieczór rozpocznie się muzyką o godz: 5ej.

A n g l j a . Londyn, 9 g o W rze śn ia —  Królowa, jak do
nosi depesza telegraficzna z Aberdeen, wczoraj o 9ej ra
no wyjechała z Edinburga, i okuło 2ej po południu, ja
dąc na Sterling i Perth, stanęła w Aberdeen. Ztamtąd 
Monarchini obróci drogę koleją żelazną do Baucbary, a 
dalej w otwartym powozie, do Balmoral.— ZEdimburga  
Królowa odpowiedziała na depeszę, donosząc o o twar
ciu telegrafu podwodnego Jerseyskiego.^ Telegrat ten, 
łączący Aeglję z wyspami na kanale, dziś oddany został 
do użytku publicznego. Koszta przedsięwzięcia wynoszą 
25,000  fan: szf:; a Rząd zagwarantował kompanji 6 pro
cent, na lat 25  od kapitału 30,000 fuo: szt:. Depeszy 
z Londynu do Jersey, zawierająca 20  wyrazów, kosztuje 
5  szyllingów. —  W telegrafie transatlantyckim nie za
szła żedna zmiana. Sygnały ciągle są niewyraźne, y 
miejsce uszkodzonej liny, jak się domyślać można, jest 
w odległości 2 do 3 mil angielskich od brzegu. Akcje
tego teh grafu stały wczoraj na 485 do 500 fon: szt:-----
Jenerał Thomas Adams P arkę . zm arł w tych doiach 
w pobliżu Southampton, w 78 roku życia. Dnia l i g o  
Października 1797, by ł  on w bitwie pod Camptrdown; 
1812 r,. dowodził dworna kompanjami ertyllerji mary

narki w Hiszpsnji, a od 1813 do 1816 r.,  służył w Ame- 
ryoe. (St: Anz:).

A u s t r a l i a . —  Wspominano już daw nie j , że Rząd 
Kanadyjski, wszedł w układy z in n em i osadami Angiel- 
skiemi w Północnej Ameryce (Neaf iandland, Nowy 
Brunświk, Now'a Szkocja, Nowa Kolnmbja), 0 uorgani- 
zowanie linji federacyjnej z tych osad. Obecnie dowia
dujemy się, że toż samo dążenie, objawia się w Australji, 
a mianowicie w Tasmanji, w Południowej Australji i 
w Nowo-Południowsj Walji. (N. P- Z.).

F r a n c j a . P a r y ż , 9  W rześ:.—  Cesarz podług wszel
kiego prawdopodobieństwa nie wróci wcześniej z Biar
ritz do stolicy, jak w pierwszych dniach Października, i 
spotka się tu jeszcze z Xięciem Napoleonem, którego 
podróż do Algieru, pierwiastkowo wyznaczona na dzień 
25 b. m., ma być o 4  tygodnie opóźniona. —  Xiążę Na
poleon  daje w przyszłą Sobotę wielki obiad na cześć no
wego Komendanta wojennego Algierji. —  Rząd Z B m y -  
śla na przyszłych sessjach Ciała Prawodawczego zażądać 
nadzwyczajnego kredytu na roboty niweilacyjne we 
Francji, gdzie wiele jeszcze w tym względzie pozostaje 
do zrobieuia.—  Na żądanie władz Algierskich, Akade- 
mja Medyczna mianowała Komissje, dla zbadania natu
ry i przycsya groźnej epidemji w Bengasi. —  Jeuerał 
Niel, zajmuje się podobno z polecenia Cesarskiego wy
pracowaniem projektu o rozszerzeniu portu wojennego 
w Brest i fortyfikacji nadbrzeżnych.—  Wczoraj w Cet
te, w warsztatach marynarki, wybuchnął pożar, który 
zrządził szkody na 150,000 fr. —  Lordowie S tra tfo rd  
i P alm erston , ju tro  dopiero zamierzają wyjechać z Pa
ryża. —  Jeden z dzieuników, zapewne upoważniony do 
tego, zaprzecza pogłosce, jakoby między marynarzy fran
cuskich i angielskich, biorącyeh udział w wyprawie 
Chińskiej, miały być rozdane stosowne medale. (Indep: 
Belge).

H i s z p a n j a . M adryt, 7 W rze ś: .—  Dzienniki Francuz- 
kie głoszą, że Królowa jest spodziewaną 8go b. m. 
w Corunna, i że odbędzie pielgrzymkę do San-Jago de 
Compostella. W Corunna, na pamiątkę odwiedzin Kró
lowej, ma być wzniesioną z marm nru kararyjskiego sta
tua Izabelli H ej. —  Gazeta donosi, że Xiążę Osuną 16 
z.m., miał zaszczyt złożyć w Peterhofie N. CESARZOWI 
swe pisma wierzytelne. —  Słychać, że jak tylko dwór 
powróci do Madrytu. PP. Mon i Coello  wyjadą do Tury
nu i Paryża. —  Podług ostatnich doniesień, żółta febra 
zupełnie ustała w porcie Ferrol,  który ogłoszono już za 
zdrowy i czysty. (St: An:).

In d jb  W s c h o d n i e , —  Ostatnia depesza z Bombay, da
towana 4go Sierpnia,zawierała pomyłkę. Donosiła ona, 
że Sir Hugh Rose, z ł o ż y ł  dowództwo dywizji Poonab, 
kiedy przeciwnie obją ł on je napowrót, jak to się dowia
dujemy z listu jegó datowanego 4go b. m. (Neue Pr:

T u r c j a .  Konstantynopol, iWrześ:(U\:),— P. Thou- 
renel opuścił tutejsze miasto, udając się na wycieczkę. 
—  Abdallah P&&ta, nowy Szeryf Mekki, miał posłu
chanie u W'ielkiego W ezyra.—  W m in is te r s tw ie  ma 
zajść zmiana.—  Bombardowanie Dżeddah wywarło złe 
wrażenie w Konstantynopola, zwłsszcza że Porta jest 
niezadowolona,i utrzymuje, iż zadość uczynienie byłoby 
świetniejsze, gdyby działali sami Turcy.— Znegocjowa- 
nie nowej pożyczki przyczyniło się do zniżenia kursu
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wexlowego. - ~ _ Sjra Fuad-Pasty, opuścił stolicę, wio
ząc z sobą ratyfikację konwencji dotyczącej Xięztw Nad- 
d n n i js k ic h .—  Konsul Angielski w Jassacb, zmarł. —  
Xiąię Ghika używa całego wpływu swego, aby u trzy 
mać się przy kandydaturze ua Hospodarat Wołoski. 
Walka o to i w Wołoszczyzoie będzie żywą. (Nord).

Kotońska Gazeta donosi, iż do Serajewa nadeszła 
wiadomość, iż w Bośnji i Hercogowinie dziesięciny m a
ją  być wydzierżawione gminom. Środek ten, jeśli wej
dzie w wykonanie, będzie nader dobroczynnym dla Ra- 
jasów, bo uwolni icb od zdzierstwa dzierżawców, które 
dawało powód do skarg nieustannych. (St: Anz:).

Na całem wybrzeżu Syryjskiem prowadzi się żywy 
handel bronią palną, pistoletami, szablami i puginałami. 
Mahometanie skupują broń w zamiarach fanatycznych, 
a Chrześcjaoie dla obrony, w razie potrzeby. Trwa to 
już lat kilka, ale od czasu wypadków w Dżeddah h an 
del ten się wzmógł. (Neue Pr: Ztg).

R o z m a it o ś c i. —  Niedawno uprowadził pewien m ło 
dy Turczyn Katolicką dziewczynę z Stolacza do Mostaru, 
chcąc ją  zaślubić, jeżeliby przeszła do islamu. Dziewczę 
skłaniało się już do tej zmiany religji, ale Władza trzy
mając się nadesłanych instrukcji, kazała umieścić p o 
przednio dziewczynę na trzy dui w domu Chrześcjaó- 
skim, gdzieby mogli odwiedzać ją  rodzice i Xięza Kato
liccy. Po upływie tego czasu, gdy się pokazało, że 
dziewczyna żałuje szczerze tego kroku, kazał Vassif- 
Pasza oddać ją  rodzicom i zabronił Turczynowi zbliżać 
się więcej do niej. Ten akt umiarkowania i sprawiedli
wości Paszy, sprawił bardzo pomyślne wrażenie w ca
łym  kraju .—  Ogród Zoologiczny w Berlinie, otrzymał 
temi dniami rzadki i ciekawy przydatek. »Jest to, pisze 
Spener Z e itung , szczególny rodzaj zwierzęcia, o który 
spierano się dotąd, czy ma być policzony do ptaków, czy 
też do zwierząt ssących, tak zwaov je ż  z  dziobem  (Ta- 
chyglossus setosus) z Nowej Hollandji. Ma on długi 
dziób kaczy, mocne, długie szpony, kolce jak jeż, 
i może zwijać się w kłębek. Zębów nie ma wcale, nato
miast długi, wystający język, którym w ojczyźnie sw o
je j zagarnia mrówki i inne drobne owady. Tu jednak 
żywi się mlekiem i osepką, ale dotychczas udało się 
sprowadzić do Europy tylko kilka żywych exemplarzy 
tego zwierzo-ptaka.M —  Pogromcy koDi Mr: Eareyowi, 
powiodło się zupełnie ugłaskać jednę z najdzikszych że
ber  z Zoologicznego Ogrodu w Londynie. Zebra była 
m u posłuszną i straciła wszelkie oznaki swej dawnej 
dzikości. Zrobiło to nie małe wrażenie i utrzymują, 
ke Pan R arey  byłby w stanie poskromiać także lwy, 
tygrysy, nosorożce i krokodyle. —  nJakże ci się powo- 
dzi u twojego Pana złośliwego ?« zapytał jeden lokaj 
drugiego. „Bardzo dobrze i świetnie, odpowiedział mu 
tenże, w takiej jesteśmy z sobą przyjaźni, iż co rano 
oba otrzepujemy sobie surduty z kurzu, z tą tylko różni
cą, i* j® mńj surdut nie zdejmuję z siebie, on zaś zawsze 
zdejmuje.«

s  Z A R A D A.
Pierwszych  wapai szukaj w ciele, wspak pierwsza  wprost 
Także w ciele sle bajdz ie, ot, kwestja niedługa; (drugi1 
Ale całosc zapewne ciekawość w was budzi,
Oto w szystka  jest sprzętem potrzebnym dla ludzi.

(Zeszła Szarada, B ulw ary).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bogdaszewski Sew: Ob: z Piekar 584; Dzieroiyński Konst: Lej- 

tnat Ploty z Petersburga nr 570; Grabski Wład: Ob: z Błota ar 
*581; Kossakowski Winc: Oby: z Rudzienka nr 625; Szumlański 
Piotr Pułko: z Petersburga nr 414; Sakowicz Jakób Marszałek 
Szlachty z Białegostoku nr 625—  Alfton Kar: Rad: Dw: z Pe ters
burga nr 613; Bajkowski Michał Vice-Gubrrnatsr z Mohyle
w a nr 414; Grabiński Miko: Ob: z Lublina nr 634.

W yjechali:  Andrzejkowicz Wład: Ob: do Grodna; Karski Ma- 
rjanO b: do Kadłuba, W ojczynskiStefan Ob: do Lawska; W ydźga 
Marceli Ob: do W ozuczyna.— Iwanow Jan Rz: R. S. do Petersbur
ga; X. Polkowski Marcin Pleban do Rogoźna.

Przyjechali koleją żelazną : Boguńska Dominika Ob: z Krako
wa nr414; Czarnecki Lud: Oby: z Krakowa nr 625; Grabowiecki 
W ład: Sekr: Koleg: z Lejbus nr 2: Laagowski Marcelli Dr zL e j- 
bus nr 471; Szymanowska Marja Żona Dyr: Banku zSzezawnicy nr 
468; W iriooStaa: Oby: z Rzymu nr 414.—  Felix Lud: Kom: Kup: 
z Krakowa nr 490; Kościałkowski Ildefons Ob: z Paryża nr 570.

{Wyjechali koleją żelazną . Bogdanowicz Marja Ob: do Krako
wa; Łyszczyński Józ: Oby: do Ostendy; Wsiewołożski Jan Sekr: 
Kollegjalły do Paryża.—  Czaban Joanna Żona Kupca do Krakowa; 
Szcliog Włodz: Kapitan Lejtnant Floty do Antwerpji.

DOSUBSIEMIA.
IK“ u r o d y  * * " ' l® ® *  —  W  domu pod Nr 1062, przy uli

cy Królewskiej, zgubiony został PIIGIŁAREli nowy, na tt- 
i '? 111 in 'n Zi ,n?r W którym znajdowała się znaczna summa w  Bi
letach 100 Rublowych Rossyjskich, prócz tego KW ITY i trochę 
pieniędzy w Biletach różnych. Ktokolwiek by znalazł ten Pugila
res z pieniędzmi i odniesie pod powyższy Numer do właściciela 
domu, otrzyma nagrody Rubli srebr: STO. >
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W I N I  S z a m p a ń s k i c h  , Cliquot Ponsardin, C liquotS 

Eugene, Jacquesson Irroy, Montebello, Moet et Cbandon Roe-jg 
derer’a w  trzech gatunkach jako to : Sillezy, Carte Noire iX  

SC arte  Blansche, oraz Sergent w  całych, pół i ćwierć Butel S  
jjgkach, otrzymał świeże transport* Handel Win i Korzeni* 
jKPiotra KĘDZIERZAWSKIEGO, przy ulicy Długiej pod NrjjJ 
3*587, wprost domu zwanego Lasockie. 3 M

W  mieście Osiecku, Okręgu Garwolińskim, odległym 
od W arszaw y mil 5, jest do pozbycia z wolnej ręki, 
znana \BłBABĆ BA A  W yrobów Gliniano-Ramien-
nych, z wszelkiemi utensyljami Fabrycznemi, w  naj

lepszym stanie będącemi, Piecem do wypałów leżącym Szląz- 
kim, Domem mieszkalnym i gruntem ornym, w ogólnej obszer- 
ności sążni 620. Wiadomość bliższa przy ulicy Królewskiej 
pod N r 1064 w domu W . Kielca, u Urzędnika Towarz: Kred: 
tam mieszkającego. a

S K Ł A D  obszerny, suchy, z windą, do wynajęcia 
od Sgo Michała, lub wcześniej; wiadomość w Handlu 
Ludwika Som m er , przy ulicy Długirj JJro 580.

S  Niżej podpisany, mam zaszczyt donieść Obywatelom i M ie®  
Sszkaócom Okolic miasta ŁOW ICZA, iż o tw artą zostanie* 
§ w  temźe mieście od 15go b. m., przy ulicy Nowe-MiastoS 
®pod Nr 15, w domu P. Moszyńskiego

PIEHARSIA WARSZAWSKA, 
g w  której dostać można wszelkiego pieczywa w każdym cza-J 
s s ie ,  a zarazem przyjmują się wszelkiego rodzaju obstalunki,j 
g i  wykonywają się jak  najakuratniej. — J .  § , H n e r g e r , ' r
&»t« *»« - w w  n m ś  m  zx*i*v s k

SZCZESNIEWSKl Paweł b. Podoficer 4g« Pułkn Strzelców 
pieszych b. W ojsk Polskich, b. Konduktor dróg i mostów w Mont- 
medy (we Francji), ma się zgłosić natychmiast do Dra de Bouyiń 
w  W ilnie, w w łasnym interesie pieniężnym, lub do Dra Bieliń
skiego W Ąrgustowie po objaśnienie.

Dziś rano ciepła stopni 11. W czoraj wpołudoie ciepła stopni 17.
Dziś rano wysakosć wody na W iiU . stóp 4 cali 2. (Przybyw a).
TEATR WIELKI. Dziś, Halka —  Jutro, Dzieci Edwarda. 
C Y R &  Ś l ę z a k a  na placu Zielonym, o godzinie 5ej.

W  D r u k a r n i  Kurjera War»z;—  W alno drukować, dnia 3 (15; Września 1858 r .— Starszy Cenzor, F . Sotrietzczańtk:.


